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WE ŚRZODĘ DNIA 3. LIFCA 1799. 


Z Wiednia d. 26. Czerwca. 

Atcy Xżę Palatyn Węgierski poiechał 
d. 10 czerwca z Ofen przez Kołotza do 
Zambor, dla oglądania nowo założonego 
kanału w kommitacie Baczer. Po obey- 
tzeniu go powrocił d. 18 prźez Peterwar- 
dio i Zemlin, a ztamtąd przez Ruma; 
Fügfkirchen i Pakes do Ofen nazad. 

Nadeszła od głowney kommendy Wło- 
skiey armii i publiczpości udzielona wia- 
domość, o złączeniu się nieprzyiacielskich 
jenerałow Macdonalda i Moreau , była za 
wcześna; pierwszy znayduie się ieszcze z 
swym korpusem do 35,000 ludzi miarko- 
wanem w okolicach Parmy i Modeny, 
gdzie on iak się w ostatpiey gazecie donie- 
sło atlakował d. 1r stoiącego przy Made- 
nie jenerała hrabiego Hohenzollern, lecz 
od tego z znaczną stratą aż do gor odpar- 
tym został. D. 12 ponowił Macdonald 
swny attak, Ściągnawszy do siebie poprze. 
dniczo 6 pół brygad i 5 regimentow iażdy, 
przeciw słabemu korpgusawi jenerała hra. 
biego Hohenzollern, nie złożonemu tylko 


ż 2 batalionow i 6 szwadronow regimentu 
Busischa. Woyska nasze dokazały culow! 
waleczności, nieprzyjaciel był kilka razy. 
odparty i plac boiu trupem nieprzyiaciela- 
zasłany, ieduak i z naszey strony. musiała * 
bydź naturalnie nie mała strata w tak u- 
porczywey walce przeciw większemu 6 
rary nieprzyiacielowi.  Nieprzyiaciel nie 
dopiął z tym wszystkim swego zamiaru, 
który oczewiście zmierzał zamknąć to ma- 
łe korpus. W cofaniu, które to korpus 
ku Mirandola przedsięwzięło , przerznąt: 
po 3 razy nasze kolomny, iednak zawsze 
był odparty i kolomny się znowu połączyły. 
Pułkownik Weyfelden attakował kilka ra- 
zy na czele reszty regimentu Źreifsa z ba: 
goetem nieprzyjacielską iazdę, tak, że có. 
fanie'nasze nastąpiło przy ustawiczney' 
walce w naylepszym porządku 5 bez 
ostudzepia męztwa w naszych walecznych: 
wojskach.  Dywizyyny nieprzyiacielski 
jenerał Forest poległ na placu bitwy, a 
sam jeneraż Macdonald został ranieny; 
Wzięto także wiele nieprzyiaciciskich zuł. 


mierzy w niewolą, między 14) znay- 
duie się 1 pułkownik. „ Jenerał hrabia Ho: 
henzollern pisze, iz ciężko mu przychodzi 
chwalić kogo osobiście z okazanego w tey 
okazyi męztwa z iego korpusu, ponieważ 
wszyscy się dystengwowali ; iednak wy: 
mienia jenerała hrabiego Palfy, który u> 
tracił pod sobą konia , wzmiankowanego 
wyżey pułkownika Weydefeld , kapitana 
Geppetta i porucznika Bechinie od kwa: 
termistrzego sztabu, swego adiutanta po- 
rucznika Sunstenau od regimentu Karaczay 
i podporucznika Frölich od regimentu 
Preifsa. 

W tym samym czasie kiedy nieprzy- 
iaciel attakował jenerała hrabiego Hohen- 
zollern przypuścił drugi attak przeciw St. 
Giowani, w celu zapewne zniesienia stoią- 
cego tam jenerała Klenau , i dostania się 
tym sposbem w tył korpusowi jenerała 
hrabiego Hohenzollern. W tym zamiarze 
jedna kolomaa nieprzyiacielska poszła z 
Bononii, druga z twierdzy Urbano do St. 
Giowani ; lecz jenerał Klenau uprzedził - 
nieprzyiaciela , attakował sam pierwszą 
kolomnę , odparł ią z nieiaką zobu stron 
stratą za rzekę Samogio i go ieńcow w tey 
okazyi zabrał. Druga kolomną idąca Z 
twierdzy Urbavo została tym samym spo: 
sobem odparta. Gdy jenerał Klenau wy- 
słał oddział iazdy i letki batalion piechoty 
ku Nonantola, natrafił ten na trzecią nie- 
przyiacielską kolomoę przy Št. Agata , 
kiórą zaraz b-gn:tem i gołem pałaszem 
attakował i rozprusził; blisko 100 jeńcow 
Zabraliśmy w tey okazyi, Między któremi 
znaydwie się 1 szef batalionu. Procz tego 
zabraliśmy w tych walkach 1 haubicę i 1 
ammunicygny woz.. Jenerał hrabia Kle- 
mau chwali ogułęm okazane męztwo wszy 
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stkich pod nim będących woysk , wsreze- 
gulności zaś wychwala odwagę dywizyi 
strzelcow od regimentu Busischa. Jako 
naylepiey się destengwniących , wymienia 
maiora Forcewiie, porucznisow hrabiow 
Hermin i Colaet, od tey dywizyi rotmis- 
trza Zechmeister i porucznika Wallbronn, 
od regimentu Nafsau hufsarow, porucznika 
Kleipschmid od 430 batalionu letkiego , 
potym dwoch kaprali hrabiow Sequevil- 
liers i Honore od regimentu Rusischa , z 
których pierwszy wyżey wspomnioną hau- 
bicę zdobył,,, Dla wstrzymania zupsłnie 
z tey strony nieprzyiaciela od dalszego po- 
mykania się , postąpił nie tylko F. M.L. 
Ott do Placencyi, ale nadto większa część 
Woysk Cesarskich i Rofsyyskich spieszą 
tam z Fiemontu. 

Do dzisieysrey Gazety wyszedł z2gi 
nadzwyczayuny dodatek w tey osnowie: 

” Przez kapitana hrabiego Torres od 
głownego sztabu przysłał tu jenerał iazdy 
Melas wiadomość, że n'eprzyiacielski je- 
nerał Macdonald, po odniesioney aie da- 
wno nad małrm korpusem jener; hrabiego 
Hohenzollern korżyści nagłem marszem z 
Modeny ku Placencyi w 35,000 ludzi po- 
stąpił, gdzie F, M.E. Ott z swą małą dy- 
wizyą krotko przedtym był nadszedł mu 
Niero wnie większa siła nieprzyiacicla prze- 
ciw sile wspomnionego F. M.L. Oit, naklo- 
niła po, że nieczekaiąc głownego atiaku, 
cotnął się walcząc ustawicznie z przednią 
strażą nieprzyjaciela za rzekę Titone , 
gdzie rosłożywszy się postawił swoie for 
poczty za rzeką Trebia. W tym położe» 
niu przybył do niego dnia 17 jenerał iazdy 
Melas z częścią Cesarskiey armii, i prawie 
W tym samym czasie nadeszła wiadomość 
że nieprzyiacie] aitakował łańcuch nar 


x 
szych forpacziaw, 
się mé zamiar z ieiną kolomną postąpić 
szypko na drogę St. Giowani, a prawą O 
panować droge idącą wzdłuż Po do Pawii. 
m Jenerał iazdy Melas Lazat całey dywi 
zy: F.M L, Oit pośpieszyć na zmocnienie 
forpocitow , któr, ieszcze dwiema batali 
onami Frólcha pomnużył Szypkie przy- 
bycie f:ldmarszatka hrabiego Suwarowa 
Rimniskoy z Refsyyską przednią strażą, i 
mężne potykanie się dywizyi Olia wstrzy 
mało wkrótce dalsze pomykanie się nie 
p'zyiecicła, kióry po Kilku nadaremaych 
attakech z 'nac'ną straty odparty został i 


przy zapadł y nocy przymuszony zosta: 


wić nam lewy brzeg Tidane i plac boiu. 
W nocy nadeszła reszta woyska Rofsyy- 
skiego , anazaiutrz dnia 18 ułożoro przed. 
sięwzi,ść nowy attak przeciw mieprzyia: 
ci.łowi, m Armia rostała na 3 kclomay po: 
dzielona; pi*rwsze dwie składały się z 
Rafsyyskiego woyska , a trzecia navmo 
cnieysza z dywizyy Otta i Fro'icha. Przy” 
gotowania potrzebowały wiele czasu, i 
były przyczyną, iż ten dopiero o godzinie 
5 po południu mogt nastiıp é.  Poryczka 
była uporczywa i krwawa, męztwo iedy 
nie i stateczność woysk C:sarsk ch r Rof’ 
syyskich ; rownie iak ich wodzow prze- 
zwyciężyły wsz:lkie truduości, nieprzyia- 
ciel został aż do Trebia odparty i powtor 
nie przymuszoay Ovuścić plc boiu, Po 
mino ledoak tego „dawał się eieprzyiaciel 
przez poruszenia iego piech ty na prawem 
brzegu Tr bia pa dniu 9 oowy attak za 
pwiadać. N-ste wovSka, Kió e od dn 4 
nie m'aty regularnego pożywienia, ledwie 
co ieść Odgotoaał: , gdy niepreylaciel w 
liczbie przeszł, zoi0 iazty z taką S+ypko 
ścią przebył rzekę, że w tym momencie 
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Nieprzyiaciel zdawał wraz z piechotą swey przedniey straży gt 
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panował głowną drogę ku St. Nicolo. Je~ 
nerat iazdy Melas zgromadził całą naszą: 
iazdę, attiakował nieprzyjacitla z taką od- 
wag,, że wkrótce z wielką stratą nazad 
odparty został i tak od iazdy , jak od pie- 
choty potężnie był ścigany. 

* Jenerał iazdy Melas pisze, iż w tym‘ 
momencie nie iest w stame odmalować ty- 
le i tak chwalebnych czynow całego woy- 
ska i poiedynczych osob okazanych w tych 
pamiętnych trzech dniach, lecz zamawia 
sobie powaloieyszy czas do uczynienig 
względem nboyga obszernieyszego donie- 
sienia. , Na dniu 20tym był już nowy at- 
tak 2 naszey strony ułożony; leca nieprzy» 
iacieł strwożeny poniesiosą stratą i niebę: 
dąc w stanie wytrzymania nowego attaku,. 
cofaął się w nocy; z rozwiiaiącym się 
dniem nie zastano iuż , tylko iege tylną 
straż cofaiącą się ku Placencyi, gdzie nie. 
przylecieł zostawił4 j*nerałow ranionych, 
to iest 2 dywizyynych jeaerałow Rusca i 
Salm, dwoch brygady j:nerałow Olivier f 
Ch ,mbraj , potym przeszło 2630 ranionych i 
chorych wniewolą,  Procz tych dostało 
się ieS?cze w nasze ręCe przeszło 2000 ień. 
COW; zasłane zaś nieprzyiacielskim tru. 
pem place boju , okazuią iak wielką po- 
piosł szkodę. Nasza strata i Rofsyyskich: 
woySk i-strakże nie mała , o czym w krot-- 
ce doniesione będzie. „, 

Z Paryża d. 13. Czerwca: 

` Zewdątrz kraiu idrie zawsze wiele' 
woyska do armiy jenerała Moreau i Mac. 
donalda,  Wczoray wysiła ztąd 2i pół- 
brygada m. Oboz , który miał byi przy 
Pont d'Ain mie daleko Bourg założony , 0- 
debrał iane przeznaczenie, Ma tera: bydź 
nad Iserą w dawnym Ielfivacie założony, 
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„dla bronienia z tey strony przystępu nie 
przyiacirlowi. „. Jenerał Augereau zasiadł 
wozoray w radzie 5ao i wykonał przysię- 
gę. — W tych dmiach hyło u ministra woy- 
ny dlugie posiedzenie , paktórym znaydo- 
wał się ieden dyrektor, wiele jenerałow i 
szefow dywizyynych.  Dochodzono tam 
„ściślę liczby woysk rzeczypospolitey, ro. 
wnie iak sposobow maszey obrony, Z wiel. 
„kim pośpiechem zatrudniaią się woysko- 
wością. 

Cztery sta mieszkańcow 2] Grenoble 
podali nowy adres do rady 5oo, * Po o- 
statnim nasaym adresie , ( mowią między 
innym ) staraliśmy się doyść przyczyn na: 
szych mieszczęść, i podać sposoby do na- 
prawienia ich, gdy nowe pomyślności oie- 
przyiaciela, skłoniły nas do obrocenia 
wszystkich naszych myśli na obronę oy- 
czyzny. Powianiśmy wolao pasze nczucia 
oświadczać. Spieszcie się Prawodawcy i 
Dyrektorowie z uchwycepiem sposobow, 
które Bas uratować muszą. Nie zapominsy- 
cie, że trwoniciele wszystkiego złego na’ 
robili. Odmieńcie szczegulniey systema 0 
wych pożeraiących kompaniy, które nasz 
kray i sprzymierzeńcow rzeczypospolitey 
zdradzili.  Spieszcie się wesprzyć owe 
pjezliczone ofiary, które uszły żejąża nie- 
przyjacielskiego, CO zniszczyło ich fami- 

W oczekiwaniu tey pomocy przyjęli: 
śmy te osoby i dzielemy 2 niemi szczupłe 
, nasze maiątki. prawodawcy i Dyrektoro* 
wie! ratuycie rzeczpospolitą, poki icSzcze 
cras ieśi, ,, 
Administracya departamentu mor- 
skich Alpow, postanowiła, aby wszyscy 
liweraaci, którzy się od Włuskiey armii 
oddalą, qresztowanemi byli, a Znalezione 
przy uich skaiby sekwestrowane, m Po. 


lie, 


yć 

dług riektórych doniesień miał się się je- 
nerał Moreau teraz ku Delfiaatowi cof- 
nąć.-. C ęść naszych woysk, które przy 
Manhcimie i Kel stały idą do Szwaycaryi. 
Moguacya będzie na rok ieden w żywność 
opatrzona; garnizon iey został garnizo- 
nem Manheimu do 10,006 ludzi zmoc- 
niony. 

O nastey flocie i armiach nie oznay- 
mioo żadnych urzędowych rapportow. 
Zapewmialą iż nasza flotta wzięła zaraz ;w 
Brest 5000, a w Tulonie 11,000 lądowego 
woyska, lecz ta wiadomość tyle 
pewna, ile wiadomość oprzybyciu iey do 
Liworna. _ Jenerał Legrand, który był do 


iest nie. 


Szwaycaryi pojechał, powrocił do Stras- 
burga, Y odbiera nazad kommendę nad 
woyskami stoiącemi przy Krl, Z Stras. 
burga poszła 67 półbrygada do Szwayca- 
ryi. 

Gdy Francuzi wyiąwszy St. Elmo z 
Neapolitańskiego wyszli, patryoci Nea- 
politańscy oświadczyli się w zgromadzeniu 
przeszło z 3000 ludzi złożonym , za wol. 
Bych, niepodległych, i ułożyli sobie no- 
wą konstytucyą, którey plan iuż iest o- 
głoszony, Arcybiskup Neapolitański, kar- 
dyoał Zuslo, wydał pasterski list przeciw 
kardynałowi Ruffo, w którym wzywa mes 
szkańcow , aby mie uznawali powagi osta- 
tniego. Rząd Nrapolitańskich patryotow 
postanowił dobrowolny rekrut, spieszpe 
zbudowanie i uzbroienie 100 armataych 
szalup, m W Rzymie zaszły mocae rożru: 
chy , które jednak przez Fraucuzkiego ame 
bafsadora Bertholio usmierzcne zostały , 
gdy oświadczył, że tak iak dawniey na 
swoim stopniu zostanie, m Lawater tnay" 
duie się w Bazylei w artszcie u prefekta 
Schmidt. On utrzymuie, iż całym iego 
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występkiem iest pisanie biletu do iednego 
zzagrani znych agentow ozapłacenie mu 
100 luidorow, które mu się od dawnego 
czasu za kupno części iego naturalnego ga. 
binetu należą. Ten zas odpisał mu, iż te 
pieniądze będą mu natychmiast wypłaco- 
ne, skoro rzeczy staną w mieyscu swego 
dalekiego przeznaczenia. Zdrugiey stro- 
ny zarzucaią mu, że zemigrantami zbroy” 
nemi Szwaycarskiemi korrespondował. 
Korsarz wyszły z Bordeaux przypro: 
wadził tam 4t. m. 1 Angielski z wschodnich 
Iodyy okręt, pod neutra'ną idący bande- 
Tą, którego wartość na 5 mill. rachnią, — 
W zachodnicy Fraocyi w departamentąch 
Sart, Maien, Mein i Loary zagęściii się 
znowu szuanie i rabunki, 

W radzie 500 roztrząsano w tych 
daiach proiekt Berliera względem wolno- 
ści pras. Mowioco za wolnością i prze- 
ciw. Między inneni mowił nayżywiey re. 
prezentaut Francois z Nant, ” Teraz 
(rzekł) panuie zupełna niewola; wszelkie 
światło wygasło i każdy ma usta zamknię: 
te. Żslą się, iż dyrektoryat popełnił błę- 
„dy. Zapewne że popełnił; lecz iakże praw“ 
da moze do niego przystąpić? 
c: dziennikow ? 


Za pomo- 
Te są ucisnione, azatym 
' milczą. Za pomocą pismek? Autorow ich 

wtrącaią w więzienie, Za pomocą publi- 

cznego mniemania? Jakże go dyrektoryat 

ma poznać? przez reprezesiacyą narodo 
"wą? ęcz kiedy członki iey mowią ora: 
bunkach , Dazywaią ich anarchistami ; kie- 
dy mowią o sprzymierzonych rzeczpospo” 
litych , powiadają że się fnięszaią w zagra» 
piczne iptćręfsa.  Odpowiadaią 
ktoż wam broni pisać. 
mowiemy oministrach , owoynie, © Zegra- 
niczgych związkach, wolno wszystko mo' 


zimno , 
Prawda, kiedy nie 
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Osmutua wolność!” = Mowa iego, 
ktorą nakazano drukować była mocno £ 
galeryy przyklaskiwans. Lecz gdy tako- 
we przyklaskiwanie iest zakazane, żalił 
Bię wczoray Oto Briot, ?” Policya (rzekł) 
posyła teraz szpiegow na galerye i każe 
imiona niektorych reprezentantow poto- 
wać. Rozrzucaią także pisma, w ktorych 
utrzymuia, że wolność pras iest tylko ży: 
wiałem fakcyy.** 


wić, 


Tym stanis się, opo- 
wiedział J queminot: zaprowadźmy tyl- 
ko zupełną wolność. druku unas, a zoba- 
czemy isk nieprzyiaciele ciało prawodaw: 
cze i rząd qpotwarza, kióre wkrotce mo» 
ga Sie stać ofiirą wolności druku.” Od- 
łożono jeszcze rezolucyą wtey mierze do 
dalszego czasu. 
Z Turynu d. 25, Maia, 

Jeneralna administracya Piemontu od- 
bywałąca się % Pignerol powreciła na d. 
18 do Turynu w Celu tam zostania, lecz 
wiadomości z Alefsandryi skłoniły ią do u- 
dania się znowu do Pignerol, gdzie wyda- 
ła wyrok , którym nakaznie wszystkiey 
bywszey szlachcie, w krótkim czasu prze: 
ciągu udać się na mies;kanie do pkręgow, 
w których przed 6 miesiącami mieczkali. 
Każdy Francuz zamieszkały w Piemoncie 
od roku 1789 nie maiący świadectwa ia- 
ko emigrantem nie iest, tudzież każdy Sa- 
bauczyk i Niceyczyk tamże zamiestkały 
od września w roku 1792 są obowiązani oa» 
tychmiast kray tea opuścić. Wydała tak- 
że odezwę do walecznych mieszkańcow Al- 
pow w celu zachęcenia ich do bronienia 
świętey sprawy wolności. 

Z Turynu d. 2. Czerwca. 

Jenerał hrabia S$uwarow zostawiwszy 
dóstateczne korpus do popierania dzielnie 
oblężenia nasze} cytadelli, dnia 27ruszył 


U 


z woyskiem. Obawiamy się aby załog: 
mie brociła się do ostatecznego, gdyż je 
nerał Moreau pisał list do kommendanta 
Fiorella w kiórym mu mowi aby nie na 
śladował przykładow kommendabtow w 
Peschiera; Pizzighettone i Ceva. „m Po bi- 
twie pod Marengo Moreau opuścił okoli- 
ce Alefsasdiyi i cofnął się ku Asti, gdzie 
dnia 18 stanął; w okolicach tego miasta 
zaszła żywa utarczka między iego tylną, i 
Austrycką przednią strażą. Doia 19 jere 
rał Francuzki ciągnał swoie cofanie zie ku 
Carmagnole i Cusi, i przy tym ostatnim 
mieście stał ż korpusem swciry armii do 
doia 26; w dniu tym dopiero nowe uczynił 
poruszenia cufaiąc się ku Col de Tende i 
Nicei, 

W;buchła w naszych prowincyach 
insurrekcya nie mało przyczyniła się do 
zupełoego upuszczenia Piemontu, Pod czas 
gdy armia Francuzka była śisrioną i za: 
grożoną aby iey woyska Cesarkie tyłu nie 
wzięły, z tyłu mocno napastowasą była 
od insurgeniow Monduvwii Cev+; ci osta- 
tei dostali się az do Asti i zzałega Erao- 
cuzką będącą w tym mieście, która wy. 
szła była na przeciw nich , stoczyli bitwę. 
Frapcuzi potrafili ich rozpruszyć i zarali 
około 100 niewolnikow i tych wszystkich 
rozstrzelano. W ivnych mieyscach , anay- 
szczejulniey od strony C»rmagnole zaszły 
4.kże rożne utsrczki. Iasurgenci tego mia- 
sta i pobiiskich okręgow niechcą złożyć 
broni, Jeuerał Moreau wysłał jeperała 
„Adiutaota Frefsioet zkorpusem moyskadla 
ich pokomacia. Gdy przybył do mostu 
Carignan iosurgenci żywe sa niego ude- 
rzvliz lecz po bardzo uporczywey walce 
musieli ulećż taktyce j usiłowaniom Fraa 


cazow. Przędmięście Madona „w perzynę 
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ebrocch: , amiasto całe prawie puste pad- 
dało się na ł:skę. 

Teraz zupełua panuie spokoyność iw 
miarę oddalania się Francuzow insur'ek- 
cye ustają i włościenie do robet swoich 
powracaią. Wszystkie urzędy S4 prey wra. 
cane do tego stopoja wiakim były zaktó- 
la, Wydano dwie odezwy iedrę jeneral 
Suwarow drugą jenerał Melas których ©» 


'snowa isst paSt4puląCa: 


Do mieszkancow Doliny Lucerne i 8. 
Marcina © w zachedaim vieinsoci». ) 

Lidu, 'akieyże chwyciłeś się strony ? 
zwiedzeci włoś.ianie, dopomagacie Fran- 
cuzom , burzycielom i nieprzyiaciołom pu 
blhczney spokoyności, gdy tymczasem są: 
ma iedynie spokoyność byt i szczęście wa- 
sze możę zapewnić, Francuzi oświadczyli 
się nieprzyiaciołii Jezusa Chrystusa, dawe. 
ne iedzak przywiązanie oycow waszych.do 
Dogmatow Chrześciaństwą było zawsze 
źrzodłem waszey szczęśliwości i ziednało 
wem opiekę Anglii. Francuzi są teraz nie- 
preyiatiołmi tego mocarstwa; lecz to mo: 
Gar'two , dla was dobroczypne, nie i-slżs 
teraż. o4Szym sprzymierzeńcem.  Wspar- 
ci siłami nsszemi, i ożywieni zwycięz- 
twami,rownie iak łaską kiórey Bi gCsrze- 
ścian raczył ud ielić swoim rycerzotm, przy 
byliśmy aż do gor waszych i w krotce 
tam.« kroczemy, ieżeli trwać będziecie w 
waszym zaslepieniu, Mieszkay cy Dulipy 
Lucerne i Sgo Marcina czas pokuty leszcze 
nie minął ; Spiesecie się połączyć pod 
nasze chorągwie; Niebo im bł'gosławi, 3 
zwyciężiwo ciągle towarzyszy na ziemi.. 
Szczęście waszego kr-iu iest w rękach wa: 
szych; ieżeli. staniecie się przyiaciołmi pac 
sz*mi, zachowacie potęzne dla was v spar- 
cie Anglii, tym bardziey, że wasze FU: 


~ 
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mienie nigdy wam wyrzucać nie będzie, 


«~ Żeście byli podłemi sługami tyranow i 


zwodzicieli waszych; łącząc się zaś z nami, 
stamiecie się obrońcami prawdziwey wol- 
nosci i spokoyności. 
Podpieano Suwarow Rimnickoy. 
Do walecznego Ludu prowincyi Mondowi. 
Wasze śmiałe przedsięwzięcia , wa: 
szych nieprzyiacioł okrucieństwa i ucie. 
miężenia dosiły do maszey wiadomości. 
Dziwiemy się waszemu mężnemu postępo- 
waniu, a brzydziemy się okrucieństwy 
tych, którzy się nazy waią obrońcami ludz. 
kości. Takimże więc sposebem dopełnili 
swoich wspaniałych obietoic mniemani 
wasi oswobodziciele” gwałty, uciemięże. 
nia, rabunki, spustoszenia, okrucieństwa, 
Oto są pierwsze czyny, przez które dali 
się wam poznać: Ci, którzy wolą ludu 
nad wszystko przekładają, którzy insurre- 
kcyą mievią bycćz pierwszą powinnością, 
ci sami użyli gwałtu i Spustoszenia przeciw 
woli waszey tak wyreżvie okazaney, „prze. 
ciw waszey ipsurrekcyi dobrowolney. Ży: 
Wo dotknięci iesteśmy waszym losem, a 
żywiey ieszcze pragniemy uczynić go lep- 
szym. Na ten koniec wierni poddani nay- 
lepsiego z krolow posyłamy na waszą po: 
moc liczne legiony tey zwycięzkiry armii, 
która zwalczyła i wypędziła z takim po- 
Śpiechem te armie, które się nazywały 
niezwyciężonemi. Złęcącie się z niemi dla 
dokończenia zupełnego zniszczenia, i bądź» 
tie pewnemi, że nietylko was nieopusz. 
"czą, ale nadto starac się będą ziednać 
wam kosztem  Dieprzyiacielskiego kraiu 
lak naydostatecznieysze wynadgrodrenia 
$zkod od was poniesionych. Wspomniy- 
tie sobie nakoniec, Że hordy wyszłe z 
Prancyi walczyły dla zviszczenia waszey 
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) 
ŚR, wot, i was zabiiania; i że £ ha. 
mi walczyć bedziecie , dla przywrócenia 
tey religii i zachowania życia i własności 
waszych. 

W głowney kwaterze Turynie 1 Czer- 
wca 1799, 

Podpisano Melas. 
Z Wenecyi d. 5. Czerwca. 

Marynarka Cesarska rozpoczęła sw. 
ie działania przeciw brzegom Włoskim 
morza Adryatyckiego. Maior Potts dono- 
si, że dowiedziawszy się że mała tylko licz- 
ba woyska nieprzyiacielskiego znayduie 
się w Cesena, wysłał kadeta Legarde na 
statku z200 ochotnikami dla zajęcia tego 
mieysca. Ta mała wyprawa naylepszy 
odniosła skutek, nasi ochotricy wylądo: 
wawszy w Cesena ną dniu 31 Maia; nie. 
przyiacieł żadnego ni: czyniąc odporu u- 
ciekł, a lud zgromadziwszy się ba przyię* 
cie, zradością ich w prowadsił, W twier 
dzy 4 armaty znaleziono, Maior Potts w 
tymże czasie wysłał porucznika Martini z 
dwiema statkami do Rimivi; zaięcie tego 
mieysca rownie sypko iak Cesena nastą- 
piło , zdobyto tam 5 armat, i iednego adiu 
tavta 2 6o ludzmi zabrano w niewolą. Di- 
sty zFerrary upewnsiaią , że jenerał Kray 
powrocił do swoiey głowney kwatery 
przed Mantuą, dla kierowania osobiście 
działaniami przeciw tey twierdzy. Armią 
oblegaiąca ma wynosić 30 tysięcy ludzi, 
i zmecniovą będzie wielką częścią korpu- 
su F, M, L. hrabiego Bellegarde. Jenerał Ott 
dewodai teraz woyskami maiącemi niedo- 
puszczać przeyścia Macdooaldowi; korpus 
iego rozciąga się od Imolą aż do części za- 
chodniey Toskanii. Jenerał Klenau Bonoa 
nią błokuie, a woyska pod iego rozkaza- 
mi będące zaymuią całe brzegi Adryatyc- 
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kiego morza, aż do kraiu rzpltey St. Ma. 
rino. Austryacy maią na nowo W rękach 
swoich Pontrimoli. Dais 28 korpus od 8 
do 9000 tysięcy ludzi od Modeny zbiiżył, 
się ku temu miastu z 13 armatami i trze- 
ma haubic mi; nieprzyizcizl uwiadomiony 
o irgo zblizaniu, nagle się c4 fugt. Listy z 
Parmy mieszczące tę miadomosć dodaią, 
że Austirya y z wielkiemi siłami zbliżaią 
się do Sarzana.,  Zdaie się, że wcyska 
Francuzkie któr: zbliżyły Się bzły aż do 
Pontrimoli, nadeszły zokolic G nuii nie 
należały do armii Macdonalda, Jenerał 
ten w swoim cofaniu się wislkiey dozna" 
wał przeszkody od insurgentow Włoskich 
i armią iego nie iest tak liczna iak z po. 
Czątku rozumiano. Dnia zę kardynał Ma. 
thei przybył do Ferrary i w pośrzod okrzy 
kow radosnych ludu przyięty został, 
Z Lauzanny d. 4, Czerwca. 

Ogłoszono tu świeżo traktat handlo- 
wy między rzplią Francuzką i Helwecką 
zawarty. m Działania przeciw  iasurgen- 
tom w Walais ciągle tirwaią; kolcmna ie- 
dna rrpublikancka pe opanowaniu wsi 
Mogard miała wnyyść do Aernen, a z tam 
tąd uda się aż do Fourche. Druga koio. 
mna trzyma insurgentow w wąwozach przy 
Saint Plump. Zdaią się obawiać aby ci 
ostatni licznieyszych od Austryakow po 
siikaw nie odebrali, Jenerał Xaintraille 
który z woyskiem swoim do Włoch miał 
się udać, odebrał rozkaz zatrzymania się 
i bronienia, aby Bieprzyiaciel ztey strony 
nia wkroczył; manawet posiłkiem od 
2900 do gooo ludzi bydź zmocaioay. 
Wszystkie władze rządowe Helweckie po- 
siedzeqia swoie odbywaią w B:ı2is. Wszy- 
sikie ważne przedmioty na taiemnym wy* 
dziale roztrząsąne bywaią, 
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Z Madrytu d. 30. Maia, 
Dvor bas: zwołał powszechne zgro- 
Hiszęańskiegoo 
Słychać ż: ene wezmie na siebie oplaiẹ 


madzenie duciowiedst«a 


prowizyi od zkarburych błstaw , która 
roczoie go mil, realow wynosi. „ Acgiele 
ska flotta lorda St. V.nceut mie zost «wała 
tylko 34 godzin w Giù: atuacze, gdzie przy. 
brała ieszcze do siebie 2 liniowe okręty i 
wzięła 2000 lądowego woyska, ktore iak 
się domyślaią, przeznaczoae SĄ na zmoc» 
nienie garnizonu w post Maboo. D, roma 
ia znaydowała się Angielska flotta na wy. 
sokości Malaga, í zdawała się brać swoy 
bieg ku Minarce. 

Z Frankfurtu d. 43. Czerwca. 

Królestwo Jmć Pruscy w towarzy- 


stwie Xiężnicki Tour Taxis i Xięcia następ: | 


cy M:klemburskiego na dniu 8 przybyli 

do Kafsel. Piszą z Leodium że oboz ktory 

miał bydź założony przy Alost, potym 

Przy Leodium, nie przyydzie do uskutecz: 

nieuia, ponieważ woyska maiące go skła- 

dać udaią się ku wyższemu Regowi. 19 

pułbrygada wyszła na dniu 6, za nią maią 

się udać 43, 2 regiment husarow, 24 let. | 
kiey jazdy i 3 inne putbrygady będące w | 
marszu zzewnątrz Prancyi. Jednakowoż 
zdaie że nəd Mozą z ludzi popisowych o- 
boz założony będzie. todług hstow z 
Bruxelli pod dniem 7 przechod woyska, 
przybywanie popisowy: h i dobrowolny za. 
ciag idzie pomyślniey, niż się tego spo- 

dziewano. Przeszłego tygodnia 76 husa-! 
row Szeklerowskich przybyło do Offanbach | 
gdzie kilka tylko godzin zabawili. Fran: 
cuzi ktorzy pa opuszczeniu niedawno swo» 
ich położeń przy Haichst znowu tam po- 
wrocili zaięli ua nowo oboz swoy przy 
Hochheim, 


| 
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Z Hagi d. 18. Czerwca. 

Codziennie przybywa tu młodzież po- 
pisowa Fraocużka , którą dopełainią nie 
zupełne bataliony, Zapewniają, że głow. 
na kwatera Francuzka będzie ziąd do 
Utrech przeniesiona , i Że cała Francuzka 
armia w Hollandyi będzie na tuieyscy na 
rodowy stopień postawiona, tak Że aa po- 
tym mie będzie brała żywności z krain. m 
Przed kilku dniami biegała tu pogłoska, 
że Francuzi w rzeczypospolitey naszey i 
w bliskości niey .3 obozami staną , z któ. 
rych iednym złożonym z wspolnych woysk 
ma jenerał Daendels kommenderować , co 
jednak nie zdaie się potwierdzać, ponie- 
waż nawęt oboz przy Leodyum rozszedł 
się i woyska z niego udały się powiększey 
części nad Ren m Anglicy zabieraią na ny: 
ściu Emsy wiele Hollenjierskich statkow. 

Z Strasburga d, 12. Czerwca. 

Jedna tuteysza Gazeta mieści w sobie 
co następuje: * Zapewnialią, że demarka- 
cyyna linia na mocy zasiłego między rze- 
cząpospoliią Francuzką i krolem Pruskim 
układu, aż do granic biskupstwa Spirskie- 
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go posuniętą została, zaymuiąc w sobie 
wszystkie z tamtey strony Menu leżące 
kraie, z ley strony Fraakfurt i iego gruat, 
kraie Darmstadtu i Rein.Pfaltz.  Mowią 
także, iż teraz względem dalszego rozcią- 
gnienia tey linii zachodzą negocyacye ; ma 
ona w sobie ieszęże między innym Baden- 
skiei Wiriemberskie kraie zamykać, W de» 
pariamencie PAin zgromadza się Francuz- 
ka armia od 29,000 ludzi , która inż iest 
uzupełniona. 
Z Strasburga d, 13. Czerwca. 

Armia Mafseny po opuszczeciu Zurich 
rozłożyła się na wzgorkach leżących na 
prawym brzegu Limat; głowna kwatera 
była w Bremgarten nad Reufs. Daia 3zo 
batalion Węgierski i iedna dywizya graki- 
cznych husarow z kilku sztuk artylleryi z 
impetem uderzyli na brygadę jenerała Ga- 
2an przy Allisruty. Po zywey bardzo u- 
tarczce nieprzylaciela przymuszono do 
porzucenia zamiaru iaki miał zaięcia lego 
mieysca, Listy 2 Bazylei pod dnem 11 
mowią okrwawey rozprawie, która zayść 
miała dnia 10 od strony Bremgarten; zda- 


` 
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Se ię, że przedmiotem było Austryakow 
nasze położenia opanować. 
Z „duszpurga d. 14, Czerwca. 

Podług Gazety Tyrolskiey Francuzi 
przy końcu maia zupełnie opuścili Pie- 
mont, niezostąwiwszy iak załogi, w Coni 
i cytadelłach, Turyńskiey , Alefsandryy- 
skiey i Tortońskiey. Ta gazeta nic nie 
mowi, gdzie się cofaął jenerał Moreau po 
epuszczeniu położenia przy Coni. Dodaie, 
że armia Austryacko Rofsyyska opanowa' 
ła Suze i Pignerol, i że to do cofaięcia się 
armią Francuzką skłoniło. Cożkolwiek 
bądź Francuzi mocno muszą żałować dzi- 
siay iż w roku 1796 Żądali wtraktacie po- 
koiu z Królem Jmć Sardyńskim zburzenia 
twierdź Suże i Brunette zamykaiących 
przeyście do Ałpow. W reszcie pewną 
zdaie się bydź rzeczą, że przy końcu ma- 
ia Francuzi byli w mocnych siłach przy 
wielkim i matya S. Bernardzie, przy go 
rze Cenis, przeyściu Bove, gorach Gene- 
weyskiey i Viso, lecz te siły naywięcey 
składały gwardye narodowe z departamen- 
tow Montblane i wyższych Alpow, Pożź 
niey iednak przybyły rożne oddziały woysk 
liniowych pod rozkazami jenerałow Le- 
deyen i Muller kommendanta w Grenoble. 
Niewiadomo iakie położenia zaymował w 
wyższym Valais jenerat Xaiatrailles; lecz 
z utraty Sgo Gorarda pokazuje się że Fraa- 
cuzi niebyli mocni w wyższym Valais;tym 
zaś bardziey że dowiaduiemy się z Ko ru że 
Jenerał Lecourbe cały kanton Uri opuścić 
był przymusionym; dla tego korpus armii 
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jenerała Bellegarde który go pilnował pe- 
dzielono na dwie części zktorych iedna 
poszła zmocnić jenerała Kray tak dla 
wsparcia obiężesia Mautui iako też dla 
zwalczeria armii Macdonsłda na granicy 
Toskańskiey. 

Z Ratysbony d. 18 Czerwca, 

Na wczorayszey kopferencyi tutey: 
szych seymowych posłow, zos'ało na o: 
statpi Cesarski dekret względem dochodze- 
nia mordu Radsztadtskich posłow , co na: 
stępuie postanowione: 1) Naradzenie wzglę 
dem tego postępku zacznie się d. 12 lipca; 
2) Kommifsarz Cesarski będzie zapytany 
czy rozumiano deputacyą zstanow , czyli 
żczłonkow; 3) W ostataim przypadku pro 
ponuią Ratysbonę, w pierwszym zaś nay: 
bliższe mieysce występku na mieysce o- 
brad; 4) Proponnie się deputacya z 4 tylko 
stanow , wyłączając miasta Rzeszy, ta iest 
2 elextorskie i 2 Xżące, 5) Rząd Francuz. 
ki ma bydź wezwany do wyznaczenia ie- 
dey osoby na indagacye i udzielenia sądo- 
wego wyznania skrzywdzonych; 6) Cesarz 
Jmć będzie proszony , aby kommifsya woy 
skowa udzieliła deputacyi czynionych inž 
ipdagacyi i podania swych propozycyi: 7) 
Deputacya ma byćz nie ograniczoną mocą 
opatrzona; Nakoniec, 8 Duputacya ma 
wspolnie zkommifsyą wycać wyrok lub 
akta do bezstronnego sądu odesłać. Wszy- 
stkie te punkta zostały do każdego z dwo- 
row psłine, dla zasiągnienia ich rady, Da 
co oczekiwać posłowie będą iastrukcyy. 


e 


C. Kr. 
ktem Wiel, K 


refsig z Lażk, 


DONIESIENIA. 
Sady Szlacheckie Liub-lskie-G*lizyi zachodniey, ozaaymuia tym Edyk: 
«ximierzowi Brzozowskiemu mał letniemu, i iego matce opiekunce Te- 
ewiczow Brzozowski, że IW. Adam Hrabia Krasiński u sądow tych w 
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w sprawie o podział Jssow do dobr Jadomowa, Gulowa, Óc, należących żałobę wał 
nich podał i o pomoc sądu, ile sprawiedliwość wymaga dopraszał się, 

Gdy zaś Sądy te nie maiąc wiadomeści gdzie oni zostaią lub- czy wcale w C. K. 
kraiach diiedziczaych znaydulą się, im patrona lutcyszego Adama Ratyńskiego z ich 
szkodą i ich kos !”m zastępcą postanowiły, z ktorym procefs tea podług ordynacyi 
sądowey rozpocznie się i ukończony zostanie; oni przeto Edyktem ninieyszym tym 
końcem upominają się: ażeby w czasie przyzwoitym to lest: na dzień 2o sierpnia 1799 
sami się stawili, albo ieżeli iakie maią prawa swego dowody, te zasiępcy wyzna- 
czonarcu cześnie przesłali, albo nakoniec innego patrona obrali tego sydom tym: 
wymienili, i podług przepisu tych śrzadkow prawa używali, kiore do obrony swey 
sprawy 7a Nayskutecenieysze osadza; gdyż inaCzey wszelką niedogodaość z zaniedba- 
pia wyniksiącą podług opiewu C. K. praw, Sami by sobis przypisać byli wioni. Dan 
w Łublinie dnia zo Kwietnia 1799. mę 

Ex Consilio Cæs, Reg Fori Nobilium Libiinensis 
Galiæ O.videatalis. 


Prrez Regencyą Prus Nowowschodaich w Białym Stoku ad instantiam Wence. 
stara Andrze.a Wilczewskiego z Grsiowa i adwokata Regeacyi Mi-telskiego, tako 
posiasowiowegu kuratora, nieprzytomay iuż od Kilku łat Joref Antoni Jan Piotr Pran: 
ce stek Wilczewski, syn Wencesława And'zela Wilcrewskiego , z Graiowa 2 Prus po- 
ładniowych rodem, który w roku 1771 za Nowicyusza w kłasztorze XX. Piarow w 
S:czuczymie przyjęty został, w roku zaś 1772 luż Si. oddahł, i we iług weszłych wia- 
domości przyi jt służbę w woysku Cesarsko Austryackim wraz a sukce(fsoramiswemi tym 
sposobem publicznie sapozywany został, żeby naypoźniey na wyznaczonym terminie pre- 
iufycialorm » Hniu 24 kaietoia 1810 roxu przed d-patowanym RefereGqdarzem Rap- 
port ossbiś iz w reg-ncyi tuteySzey stawst, lub pismt-onle zgłosił się, a tamże dal- 
sze zalecenia , w preypa ‘ku zaś neitawania oczekiwał, iż za nieżviącgo „i cały swoy 
maiątek kukcrf-orom seym naybliszym, którzy prawuie do tegu legilimować się będą, 
wydany bydź ma. Dia » Biał. m Stoku dnia 21 Maia 1 99. 

J.K. Ala Prus nowo wschodnich Hegencyą. 


C.A.sady s lacherkie Krakau skie Gilicyi zachodnizy oznay muig tym edyktem' 
Pasu Ięnscemu Nowosi-lskiemu że: zastępca m-l$y krydalnev Franciszka Dąbrowskiee 
go u sadow tych, oaa łasepi= summ 232 zł pol. 12 Crer, et 242 ał. pol. 150 zł, pol. 3. 
Czer: i 2 Crer. wraz zprowizyą ! kosztem prawnym ,.Żżął bę na niego podał i o pomoc 
sądu „ils sarawiedliwość wymaga, prosił. $. i r 

Gdy zaś sydv te nie malec wiadomości gdzie os zostaie, lub cey wcale wC. K, 
państwach, dzied:iczaych znaydaie się, penu% Now usiej.k ema adwoxata iuteys:ego 
P na Ostiwskiego , ziego szkodą i rego kostiem, zastępcą postanowiły , z którym pro- 
cifs ten podług orlynacyi Szs”owey ro pocenie SIĘ I ukąńgzony Zostaoie; on przeto 
edyktem moteyszrm tym koń em. upunina siĘ: ažebs w Czasie przyzwoitym to iest 
daia 7 s erpaia R: tdacego ssm Stanył, aibo ież Hi lakie ma prawa swego dowody „te 
Zastępcy Wvzoa::90-MU W CLESDIE przesł.ł, albo nakoniec innego sobie patrona o- 
brat, tgo sidom tuteyszym wymienił, i podług Przepisu tych śrzodkow prawą uży- 
wał, kfóre d- svep Obroty 2a navskuleczoi Y*2" 754d::; gdyż 'aaczey «sz-lką nie» 
porm.śln sé z zaniedbszua wyniknąć mogącą, samby sobie „podług opiewu,Ć, K, prawy, 
przypisać bił u join. 

Jozef de Nikorowicz. 
Jozef de Cronenfels. 
Jan Morak. s 
Z Rady C. K. S4dow Szlacheckich Głlicvi Zachodnieys: 
W. Krakowie d, 3go Mala 1799 r ku. 
Elsner. 
a 


M 632 XN z 

C. K. sądy szlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey, ożnzmuią tym edyktem W: 
Franciszkowi Mtockiemu, że W. Mehat i Jan Budziszewscy bracia u sadow tych w 
spra bio o zapłacenie sumy 28.59 zé nol. 24gr. z prowityą , żałobę na niego podali 
i o pomuc sądu, tle sprawiedliwość wymaga dopraszali się. 

Giy zas sądy te nie muiąc wiadomosci gdzie on zsstaie lub czy w eale w C. K. 
Krriash dziedzicznych znayduie się, temu Patrona tuteyszego Szymona  Moraczew. 
skiego z lega szkody i lego kosztem zastępca postanowity, zktorym procefs ten podług 
o dynacyi sądowey rozpocznie sig: i ukonczony zostanie ; on przets edyktem ninicy* 
suyin tym śołńcem upominą "e: ażeby w czasie przyztooitym to iest: w przeciągu 90 
dni sum sie stawić, albo iożsli iakie ma prawa swego dowody , te zast:ocy wyznaczo- 
nemu oczesaię przestał, aibo nakoniec inrego patrona obrak, tego sidun tym wy: 
mienił i vodtuę przepisu tych srzodkaw prawa używać , ktore do obróny swav spra. 
wy zunarskutecznieycue osadzi; gdyz inaczey wszelka niedogodność z zaniebania wy: 
nikaiącą podttug opiewa C K prow, sam by sobie przypisać byt winica. 

* Dun w Lubliaie dnia 5 kwictnia 1759. 

Jg. Pi truski, 
Einberg. 
Brożowski, 
Ex Consilio Cæs, Reg, Fori Nobil. Lublinensis Galiciæ 
Occidentalis. 
| Dostenbergs 


C K. sądy szlacheckie Krakowskie Galicyt zachodniey wiadomo czynią edyktem 
ninieyszym, wszystkim sukcefsorom do substansyi po ï p. Międzu Drążewskim Kuro. 
lu należącym , oktorych mieyscu mieszkania nie iest wiadomo iako tez i nie wtey vura: 
wineyi mieszkaiącym: że inwentarz dopiero rzeczoney substancyi w tuteyszey registra- 
turze znay lulacy się wolno iest przeczytac sebie lub kopią iego wyiąc: i że mafsie 
tey sukcefsyonalney, co się tyczy sukcefsorow nieprzytomnych podług $. 623 prawa 
cywil: części Il. adwokat tuteyszy P. Niemetz zastępcą iest postanowiony. 

Zaleca się oraz su%cessoromń, ażeby w terminie w częsci II prawa cywil: przepi: 
sanym , to iest w przeciągu roku i niedziel szesciu oywiadczenie suwie wzgledem obig- 


cia lub zrzeczenia się dziedyictwa podali, W Krakowie dnia 11 Maia 1799. 
Jazef de Nikorowicz, 


W. Raskoschny, 
Jan Morak, 


Z Bady C. K., Sąadow Szlacheskich Krakow: Galicvi Zachodniey. 
Elsner. © 


Cesarska Krolewskie Sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodnicy wzywnią 
Edyktem ninieyszym wszystkich wierzy sielow, iakąkolw ek pretensyą do maiątku 5 p. 
aAdatoniego Paiączkowskicgo maiących: ażeby w przeciagu 39 dni (oŭ dnia przybicia tego 
Edyktu rachuiąc) należytość swoię podawali i likwidowałi; w prz ciwnym razie , no. 
dłuż>$, 63: częsci II. prawa cywil:, ci wierzyciele, ktorzy się zgłoszą w proporcyą 
swych naletytosći zaspotoieni beda, owi zas , ktorzy swych pretensyt nie podadzą 40 


reszty tylko z mafsy pozostałey odkazani zostaną. W Kranńowie d. 15 Czerwca 1799. 
Jozef de Nikorowicz, 


Ww. Roskoschny. 
Jan Morak. 


Z Rady C. K. Sądow szlach: Krakowskich Galicyi zachodniey. 
Przybito dnia Lipoa 1799 ą skic yi y 


C R. sądy, szlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey, oznaymuią tym edyktem 
Jmc Pinu A atonienu Szezuckis tu , że Jakob Stadniki tak przeciwko Maryannie z 
Konopkow Szczucki, iako też i onemu iako niegdy Kaictana Szczuckiego sukcefsorowi 


u sądow tych w sprawie o zapłacenie kwoty 37 zł. poł. i osobncy ġo zł. pol, żałodg nz 
nicgo podał i o pomoc sądu. ile sprawiediiwose wymaga dopraszał się. 

Gdy zas sądy te niemaiąc wiadomosci gdzie oni. zostaig lub czy wcale w C, K, 
kralach dziedzicznych zaayduią się, iemu patrona tuteyszngo Ur. Rzynbergiera, « 
iego szkoda i iego kosztem zastępcą postanawity , z ktorym proces ten podług or 
dynacyi sądowcy rozpocznie się: i ukończony zostanie; eni przeto edyktem ninicy- 
szym tym koneem upominaią się: ażeby w czasie przyzwoitym to iest: dnia 12 sierpnia 
r. b sami się stawili, albo ieżeli iakie maią prawa swego dewody, te zastępcy wy: 
znactonemu wezesnie przesłali, albo nokoniec innego patrona obrali, tego sądom tym 
wyrmienidi i poutug przepisu tych srzodkow prawa używali, które do obrony swey 
sprawy za nayskutecznicygze osądzą, gdyż inaczey wszelką niedogodnosc  zaniod: 
bania wynikalącą, podiug opiewu C.K praw, samicy sobie przypisać byli winni, 

Dan w Lublinie dnia6 Maia 1799. 
lg. Pietruski, 
interg. 
ERa z 
Ex Consilio Cæs, Reg. Fori Nobilium Lublinensis. 
Galicie Occidentalis, 
Dostenberg. 


C. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachodniey , ornaymuia tom Edyk- 
tem W. Urszuli z Potockich Wielopolskiey i Onufremu Łoskiemu, że JP, Siy. Moras 
czewski rako kurator do aktu wyznaczony, imieniem małoletnich Jana i Jędrzeja lero. 
wskich na nich wzgiędem dania deklaracyi czyli sprawe o 83132 fl to gr. przeciwka 
massie krydulney Jerov-S«iey intentowaną, albo razem bronić, albo leż stranie zwra- 
Cniącey do brobienia zlecić chcą ? process zwrocił i u sadow tych żałobę na nich po: 
dał i o pomoc sadu , ile sprawiedliwość wvmaga depraszał się. 

Gdy zaś Sądv te nirmaiąc aiadomości gdzie oni zostają lub czy wcale w C. KĘ, 
krsiach dziedzi znych znavdu:ą się, im patrona tuteyszego JP. Janiszowskiego z ich 
stkodą i ich kosztem zastępcą pestanowiły, z ktorym process ten podług ordynacyi 
sadowey rozpocznie się, I ukoń.z0ny zostanie; oni przeto EJyktem ninicyszym tym 
kchńcem upominsia się ' ażeby w czasie przyzwoitym tó iest: dvia 3 Lipca 1799 roku 
O godz. 10 səmi się stawili albo ieżeli iakie maią prawa Swego dowody, teza- 
Biępcy wyznaczonemu wcześnie przesłali, albo nakoniec innego patroaa obral', tega 
Sądom tym wymienili, i podług przepisu tych śrzodkow prawa używali, kiore do 
obrony swey sprawy za nayskutecznieysze osądzą; gdyż inaczey wszelką niedogod- 
nosé z zaniedbania wynikaiącą , podług oviewu C, K. praw samiby sobie przypisać 
byli wiopi. Dan w Lublinie z Kwietnia 1799 roku, 

Ignatius Pietruski, 
W rabetz, > 
Reinhcim, | 
Ex Consilio Cæs. Reg. Fori Nobilium Lubliaensis 
? Galiciæ O.cidentalis. 
Gacegel. 


C. K. sądy szlacheckie Krakowskie Galicvi zachodoiey oznaymuią tym edy- 
ktem Panu Wiktorowi Moranirmu i Pani Anioninie z Moranich Sliwicki: że Pan Igna- 
cv Maiewski usądow tych, o zdanie rachuokow ztradycyonalney pofsefsvi Woytow- 
o OS żałobę na nich podał, i o pomoc sądu, ile sprawiedliwość wymaga, 
prosił. 

Gdy zaś sądy te, niemaiąc wiadomości gdzie obż:łowsni zostaią, lub czy w 
cale w C.K, Państwach dziedzicznych znayduią się, onymże adwokata tuteyszego Paną 
Billewicza zich szkoda i ich kosciem zasiępcą postanowiły , z którym procefs ten po- 
dłuz ordynacyi sądowey rozpocznie się i ukończony będzie! oai przeto edyktem nì- 
nievszym tym końcem upominaią się: azeby wczasie przyzwoitym sami stanęli, albo 
ieżcli jakie marą Prawa swego dowody, te sasiępcy wyznaczonemu wczesnie prze- 


słali, albo nakoniec innego sobie patrona obrali, tego sadom tuteyszym wymienili i 
podług przepisu tych śrzoukow prawa używali, które do swey obrony za nayskute- 
czBieysze osądzą ; ile że w przeciwnym razie wszelką niepomyślność z zaniedbania wy 
nikoąć mogącą sami sobie, podług opiewu C. K. praw, przypisać winui będą, 
Jozef de Nikorowicz, 
Olechowski. 
Jan Morak. 
ZRady C.K,sądow szlacheckich Krakowskich Galicyi. 
e zachodniey, w Krakowie dnia z7 Maia 1799 
Wenmann, 


C. K. sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey wiadomo czynią tym 
edyktem wierżyciełom Pana Fabiiana Szaniawskiego: że gdy na maiątek tegoż pod 
dniem dzrsteyszym Konkurs podniesiony zosiał, Pani Kanstakcya z Starczyńssich Sza- 
niawska Krydaryusza czyli dłużnika żona, na tymczasową administratcrkę dobr Kon 
kursuwi podległych iest ustanowiona, Oznaymuie się oraz tymże wterzycielom, zo 
Panu Macharzynskiemu Komornikowi Chęcinskiemu iest zlecono:ażeby do dobr Drze. 
wicy ziachat. połowy tychże dobr do Konkursu należącey inwentarz spisat, i tęż po. 
towe przyrwowszy detawatorow Pana Jozefa Kierniektego i Pana Jana Kownackiego, 
otazował i tak inweniurz tak akt dełavacyt co prędzey sadom luteyszym przestał, 
Ktorey inwentacyi i detaxacyi wierzyciele przytomnemi bydź nogą. 

W Krakowie dnia 17 Czerwca 1799 roku. 

Z Rady C. K. s:dow szlacheckich Krakowskich 
Galicyi zachoniey. 


Nomine Magistrątus Cæs. Reg. Civitatis Lublineosis media praesentis Edicti hisce 
insinuatur, guod nimirum Ju 'æus Mosiek Herszkowicz incola Lubil: ad huace magis. 
tralum ar Vessuś Judæ»vs Szmu! Judkowicz & Chaia Co.j:, atque Judka Szmuolowicz 
iliorum filium Varsaviæ degentes in causa puncto solutionis suminie ipunum juncie 544 
f.p. cum Usuris ac Liris Expeos's Lihellum porrexetit Judiciiqae opem quo ad id jesti- 
tia ex git implortverit cum »utem Magiśtratns ob plans a Cz: Reg. haereditar:is Terris. 
absen iam ipsorum hic loci degsntem advocatum Stanislaum Zieliński ipsorum 'ericulo 
& impendio qu» curaterem coaustituerit cum quo etiam Lis contesteta io conformitate 
præscripti pro Cæs, Reg, hæreditaris Terris Jud, Cod agitabitur, atqae etam termi» 
Babitor, Iden ipsi eum infi:em admonentur, U! pro die 6. Augusti a. o, 1799 hara g 
maoe in loco judicii aut ips'm:t c. mp»reaot Vel dieta curatori sique furie h:oerent ju- 
ris sui admiar ula tempes'ive tränsmittant, Vri denique alium quempism mandatarin m 
covstiluspt. Mazistralugu: eundem den'miarni. & pro ordine præscripto ea juns ad- 
hibesot media qua a su ufensisnem maxime effisatia efse judicV=rInL, ut pote qvod: 
Secus adve:sas fors corctarioris su sæq '"las sibimet ipsis imputadas h:bebunt ua 
enim santiunt præscriptæ pio Cæs, Keg. hæreditariis Terns Leges, Datum Lublini die, 
3- Mii 1799. ( 

Prabetz. 
Gruell 
Greócr, 
Ex Consilio Magistratus Cæs. Regio. Civitatis 
fig ae Lubl:neosis. 
<4ykiewicz , Serius. 

Cesarskn Kr. Sady Szlacheckie Krakowskie Galicyi Łacnodniey onay muia tym 
Edrktem; że skut k podoirsi nego tutar, pod dniem 15 mus r. b konkursu, aa 
irtad regenta akiow grodzkich Krakowskich pa mi-sce Hana Augustvna Koretowskie- 
0, Da rezeota aktow zi mssich Radomzkich, i na regenta aktow temsxi h Onę Í- 
skich na mievsce Pan: St-n sława Kamieńskiego i Pana Felix: Nowowieyskiego , usta* 
ie. W Krakowie A 19 C rrwca 1799 

Jozef de Ntkerowicz, 
Z. Rady C. Kr. Sądow Szlacheckich Gallicyi Zachodniey:. 


Cesarsko Krolewski: sądy Szlacheckie Krakowskie Galicyi Zachodniey Pang 


Bonawenturę Bąkowskiego (gdy naypieru szy C. K. sądow tych pozew Edyktalny dnia 
3! marca 1798 roku wydany ani sam osobiście, ani przez wyznaczonego sobie zastę- 
pcę w osobie jędrzeia Rafałowicza, do dziedzictwa orczystego po ś p. Stanisławie 
Bąkowskim i macierzystego po s.p. Franciszce z Kraszkowskich Bąkowski dotąd się 
niezęłosił) Edyktem ninieyszym stosownie do $. 627 Części II. Prawa cywilnego po- 
wtornie wzywaią , gdyż inaczey po upłynionym terminie prawem przepisanym sub- 
stąncya z sukcefsorami zgłąszaiącemi się pertraktowana będzie. W Krakowie dnia i 
CZETWCA 1799- ) 


=i 
. 


. 


CON AN AU N 


Jozef de Nikorowicz. 
Kraufs. 
Jan Morak. ; 
ZRady €.K. sadow szlacheckich Krakowskich 
Galicyi zachodniey. 


Konsygnatia rzeczy ukradzionych na dniu 24 czerwca 1799 na Grodzkiey ulicy 
pod Nrem 118 Franciszkowi Kosteckiemu iako niżey ; 
W złocie Fiolenderskim i Cesarskim czer. 32. 
Detto 1 ducat Zygmunta Króla ważący czer: 10. 


. Medalionik ważący czer:,2 na koropacyą Augusta 3 Krolą Polskiego, 
. Mały czerwony złoty Rzymski. 


2 Medaliony srebrne bite od konfederacyi Targowickiey, 


. W moùecie srebney rożney kilka czer: zł, 

„ Zegarek złoty mały dawnieyszego fasonu. 

. Zegarek srebrny detto detto, 

. 1 Tabakierka złota okrągła w kołka obwodzana. 


Tabakierek 3 z Słoniowy kości iedna duża stara z bustami 3 królow Francuzkich z 
kości słoniowey na szafirowey foldze zaszkłtm, druga nowa z medalionem w śrzod 
ku z Mafsy Porcellanowey błękitney i z figurkami białemi gcia mała damska z 
medalionikiem w śrzedku za szkłem na fioletowym dnie. 


. Tebakterka z kompozycyi podługowata w kwadrat w śrzodku czarna lakierowana, 
. Pugilares czerwony nowy zSzczyzorykiem i innemi zwyczaynemi rekwizytami. 
. Pugilares zielony skorzany Angielski zzameczkiem ną ktorym był napis Souvenir. 


Pierścionek brylantowy owaluy w śrzodku na foldze sz„firowey brylant duży. 


. Pierócionek złoty wokoło perełkami obsadzany W Sraodku na szafirowey foldze ro- 


ża perełkami wysadzona za szkłem i perełki małe po odkleiaae wolao przelatywa: 
ły po za szkło. 


. Pierścionek mały damski brylantowy w figurę serca w około małe brylanciki w 


śrzodku większy w figurę serca pod nim folga rożowa. 


, Pierścionek duży męski + Rautami wokolo śrzodku zaś na srafirowey foldre większy. 
. Pierścionek męzki perełkami obsadzony w śrzodku kamień fioletowy 2 głową rznię. 


tą oa wierzchu oprawpny na przezroczystość. 


. Cuxierniczka srebrna ma kształt skrzyneczki kwadratowa. 
. Łyżeczek od kefły 1o ı krzywa od śmietanki. ] 
. Wazka mała w srzoduu złocona nie więcey iak kwaterkę wsobie mieszcząca pod 


nią miseczka także srebraa na kształt miseczki od fillzanki złocona. 
Sziuczyk plaski złoty a nadole trochę zazięty. 
S:przęczki s'ebroe owalne zdziurkami w brzegach do trzewikow. 


. 1 Medilion miedziany 2 iedoey strony pozłoCany wytłaczany z okazyi seymu 


P lskiege Konstytucyyn=go i ustanowienia :00,000 moyska na oim biła armatura, 


. 5 Łoncuszki złote ieden męzki zogniwkami plaskiemi szerokiemi 'na końcu z pie- 


czątką zielona nierzniętą w którey razem był kluczyk ; drugitahcuszek płaski dam- 
ski zogniwkami plaskiemi długiemi z E nalią $zafiro wą wkwadrat;trzeci łaccuszek 
złoty zkluczykiem 1 wielkim w sposobie klatki robiony wsrzodku łancuszka i na 
koncu od kluczyka z kołka plaskie wielkie do których chwytany łańcuszek w 4 
rzędy spalaoy, 


25. Sprręczki kwadratowe f.brvki wideńskiey w perrłk! zrozycykami w Śrzodku u ie- — 


dney rożyczki perełki brakute zskarkami kowłowetwi dO trzewików. 
z6. Monety srebroey i miedziapey staroświeckiey kureufyi nie maiący sztuk kilkanaście, 


_ C. K. Sądy Szlacheckie Krakowskie fialieyi Zachodniey oznayrmmuią tym edykiem Panu Mikoła. 
iowi Pranwickiemu, że Mafsa sukcefsycnalna po niegdy $ p, klichate Sienkiewicza, czyli raczey tey 
niafsy kurator Adwokat Hałowka u sadow tysh, o zapłacenie summy 2500 zł. pol. z prowizya, ża- 
icb: na niego pedał , i e pomoc Sadu il: sprawiedliwość wstnaga, prosił. ` 

Gdy zaś sądy te niemaiąc wiado:ności gdzie obżałowaay zostaie, lub czy wcale w C. R. Pań. 
ate ach dziedzikznych zuayduie sie , onfimuż Panu Branwickiema adwokata tuleyszego Gregczyka z 
iego szkodą i irgo kosztem zastępcą postanowiły, z ktorym procefs ten podług przepisu ordynacyi 
sądowey rozpocznie się i ukończeny bedie; on przeto edyhiem ninicyszym tym kańcem upomina sie, 
ażeby wczasie pizyzwcitym, to iest: w przeciągu go dni sam stangł, albo isżeli iakie ma prawa swego 
dowody te zasiepcy wyżnaczonemiu wczesnie przestat, albo nakoniee innego sobie patrona obrał, te- 
go sądom tuteyszym wymienił i podług przepisu tych śrzedkow prawa używał, ktore do obrouy swey 
sprawy za nayskutecenieysze osadzi; ile że w przeciwnym razie wszelka niedogodność z zaniedbania 
wynikaiącą mogącą samby sobie , podług opiewu C. K, praw, przypisać był winien. 

Jozef do Nikorowicz. 
Kraufs. 
Jan Morak, 
Z Rady C. K, Sądew Szla, Krakowskich Galicyi Zachod. 
W Krakowie d. 5 Czerwca 1799 raku. 


Asch er, 


Przez O. K. sąd szlachecki Krakowski Galiayi zachodniey mocą ninieyszego edyktu wszyst- 
kim tym, do ktorych należy , wiadomo się czyni: od sądu pozwołouo iest, aby do ogolnie wszyst- 
kich przedtyim w Woiewodztwie Sandomirskim ziemi Radowskiey teraz zaś w cyrkule Radomshkim le- 
życych tak ruchomych , iako i nieruchomych dobr Strzałkow zprzyłegłościami P. Konstantyna Jan- 
kowsisiezo zbieg wierzycielow był otwarty. Ninieyszemi przeto wszyscy, ktorzyhy iakiekolwiek na 
przeciw zadłułonego prawo mies rozumieli, obwieszczaią się, ażehy aż do dnia 10 sierpnia 1;99 
prelensye swoie przez wydanie zwykłego pozwu na przeciw postanowionego w osobie adwokata P. 
Stanisława Zarzechiega, Kuratora malsy koukursowey, do tuteyszego sądu szłach:ekiago tym pew- 
niey podawali, i w tym'nie tylko rzetelność swoiey pretensyi, ale też i prawa, mocą ktorego w tey 
lub awey hlafsie umieszczonómi bydż żadaią, okazali, ile że pa upłynieuieniu przepisacego czasu 
nikt więcey słuchamy nie bedzie, i ci, klorey do tego czasu z pretensyami swemi do sądu nie nad- 
głosza śię, åd wszystkich rzeczonego dłużnika wmcyrkułe Radomskim znayduiących się dobr, bez 
Żadnego wzięcia oddalenia zostana, shaciażby iin lnb prawo do wspolnego porachunku służyła, 
lub rzeczy iakiey prawom właszości z mafsy domagad się mogli, lub gdyby ich pretensya ną rze- 
czy iakiey nieruchomey do dłużnika należąrey zabespieczona była tak dalese, iż takowi wierzywie- 
le, gdyby mafsie winni byli, mimo tego, iż im prawo do nadgrodzenia sobie własności lub zapisu 
służyć mogło, dług zapłacić powinni będą. 

A ponieważ podług przepisu zbiorą sądowego w Rozdziale otym $. 86 obranie administratora 
mafsy , tudzież deputacyi wierzycielow nakazane. iest, przeto wszystkich wierzycielow na dzis 12 
sierpnia 1799 o godzinie 9 z rana do tuleyszego C. K, Sądu szlacheckiego tym napomnienieim zwołu* 
ie się, iż tego samego dnia tym czasownie w osobie P. Kazimierza Faliszewskicgo” ustanowiony ade 
ministrator mafsy lub potwięrdzonym , lub też inny obranym, podobnież też i deputacya wie:zycie- 
low , do kiorey iedaak nikt, iak tylko wierzycieł tey samey mafsy zdolnym bydz może podług $. 
93 1 gt obrang bydź ma, oraz zas przepisy, podług których dobra admipistrować się powinny, iaką 
wład'e doputacya względem administracyi mafsy ma, i iak daleko administrator ifeputacyi zlecenia 
dopeźniac powinien, ustanowione będą. Przeto wićrzycielom na wyznaszoay dzień tym pewniey sta- 
wie Się należy, gdyż inaczey podług §. 95 zbioru sądowego ną ich niebaspieczenstwo obranie tak ad- 
ministratora, iak i deputacyi wierzycielow od inteyszega Sądu nastąpi. Podług tego więc każdy ma 
sobie postąpić, i szkody unikać, gdyż w tym ua C. K. dziedziczne kiaie ustanowionych praw przepis a 
zachodzi, Dan w Krakowie dnia 27 Kwietnią 1799. 

Jozef de Nikorowicz, 
Olechowski. 
Jan Jiorak. 
Ex Consilio Cs. Reg. Fort Nobilium Craeoviensi Galicie 
“Occidentalis, 
2 Elsner. 


